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P r e n u m e r a t ę  p rz  jm u j ą  Urzędy p o c z to w e  k r a jo w e  
za g ra n icz n e .  — '  W  K r a k o w ie  g ł ó w n a  e x p e d y c y a  

w  Księgarn i  D  E .  F r i e d l e in a .
W y c h o d z i  cc d z i e n n i e  o p r ó c z  N ie d z ie l  i ś w ia t ,  

t t i ó ro  R e d a k c j  » *y Ulicy  S z c z e p a ń s k i e j  N r .  374 
l . i sfy  n ie  f r a n k o w a n e  n iep rz y jm u ja  się.

POŚWIĘCONY POLITYCE KRAJOWEJ I ZAOliANlCM EJ
ORA Z

WIADOMOŚCIOM LITERACKIM, ROLNICZYM I PRZEMYSŁOWYM.

R ed a i; fo r  odpow iedzialny Liucyan Siemieński.

K r a k ó w  dnia 6 G r ud n ia .

O d m i a n a  osoby  panującego  na t ronie  j e s t  w każdem 
położeniu,  pol i tycznym w y pa dk ie m  bardzo  uroczys tym ,  
cóż dopi ero  w oliwili ro z k ła d u  sp o łecznego  i p r z e t w o r u  
pa ń s t w a  jak chwi la  obecna .  Mówić o przeszłości  rzecz 
próżna ,  p rz epowiadać  przysz łość  nie ła two,  ani też p r o ­
r o c tw o  nasżern rzemios łem-  Nigdy  p o d o b n o  wszakże m o ­
narcha  m ło d y ,  na t rudniej szą jak Franc iszek  J ó z e f  nie 
wstąpił  d r og ę :  z jednej  s l ronv  w idzi przeszłość  pańs twa  au- 
s lryackiego rozbi tą przez w ypadki  i nowe zasady w ży­
cie n a r o d u  w p ro w a d z o n e ,  z ca ły m  jednak  u ro k iem  wie­
kowego i stnienia,  i o rganizmem pol i tyczno-administ racyj ­
nym  , p o d k o p a n y m ,  lecz silne jes zczę  ob jawia jącym 
życ ie;  z drugiej  h y d r ę  anarch i i ,  co nieprzet raw iw szy się 
jeszcze d ługą  walką  w ew n ę t r zn ą  jak na zachodzie,  g r o ­
zi p rawdziwej wolności ,  porządkowi  s p o łe czn em u i ćy- 
wilizaeyi p racą  ośmnastu wieków nabytej .  Prz epłynąć  
pośrod tych dw óc h  ostatecznośc i,  nie uderzyć  ani o Scyl ­
lę ani o Ha ry bd ys ,  oto jego  zadanie ,  k tóre  tylko geniusz 
silą i d o b r ą  opa trzony wolą spe łn ić  potrafi .  Jeżel i  wła -  
Uct o b e c n y m  w o j s k o w e j  si 1 v t r y u m f e m  o l ś n i o n a ,  p o w r ó ­
cić zamyśli  do da w n e g o  s tanu rzeczy ,  i siebie na krótki  
tylko czas ura tu je  i ludzkośc i mało  zapewni  szczęścia.

Ze  dawny porządek  adminis t racy jny  i poli tyczny n o ­
si} w sobie zaród bliskiego u p adk u,  najepiej  his lorya Au-  
slryi  od ośmiu miesięcy d o w o d z i :  i za p r a w d ę  pa ńs t wo
aus t rvackie  przes ta ło  od d a w n a  być istotną mo na rc h i ą .  
Po dobn ie  jak niegdyś pa ńs t w o wschodn ie  rz ym ski e ,  s ko ­
stniało ono  w systemie  swoim a d m in is t r a c y jn y m , k tóry  to 
sys tem zaabsor bowa ł  na swoją korzyść  i władzę ce sa r ­
ską i h ie ra rch i czny  organizm rozmai tych  klass i korporacyj  
w s p o łe c z e ń s tw ie ;  zląd Aus l rya  niby m o na rch i a  absolu­
tna ,  niby pańs two arys tokra tyczne ,  w istocie była rzą­
dzoną , wyczerpywaną  przez kastę urzędników lak silnie 
przez  t rady cye  wiekowe i n iepospol icie obmyślany sysle- 
m a t  uorganizowaną , iż ta kasta by ła  rzeczywiście  panią 
kr a ju ,  i jej to można  powiedzieć  l u d n o ś ć , siła wojskowa,  
sam n aw e t  m o n a r c h a  s łużyły.  Ja koż ,  tak dalece la ka­
sta za wszystkich  dz ia ła ła ,  myśla ła ,  że kiedy na raz na-  
t 'ód s p ró bow a ł  dz iałać sam przezsię,  ani d o  tego ża­
d n yc h  zdolności  nie okaza ł ,  ani m ó g ł  z siebie by też 
jedne j  potężnej  indywidualności  w yrobić .  Cóż więc  uczy­
nił, ani ko rzyslał  z h i s torycznych  doświadczeń  sąsiednich 
narodów , a | e naraz  miasto jąć się do  wolności ,  miasto 
Uwolnić się od tej opieki  adminis t racy jnej ,  zaczął niszczyć 
wszelkie żywioły h ie ra rch icznego  por ządku ,  nie bacząc 
ba to iż massy w m ia rę  dopi ero  jak  się d u c h o w o  uwol- 
uią, mogą  s topniowo do  udz ia łu  władzy  w s l ę p w a ć ;  że 
k a /d v  udział  tej władzy  powinien być  zdobyt y ,  wedle  
ogólnej zasady,  że do  władzy  ty lko  się silą p rzychodzi .  
2  n ie w p ra w n y ch  rąk wnet  się też b e r ł o  wyśl iznęło i dzi­
siaj s to imy niemal  tam ską deśm y przed  ośmią wyruszyl i  
miesiącami.

Organiz m adm in is t ra cy j no -p o l i t ycz ny ,  j a k  w r .  1816 
Gal icy i , tak dzisiaj w całej  Aus lry i ,  głównie we  W ł o ­

szech,  szuka p u nk tu  oparcia w massach  : ale to b ro ń  o- 
bos ieczna.  W ładza żadna,  oprócz istotnie d e m o k r a ty c z ­
nej ,  na massach  bez po rz ądku  h ie ra r ch icznego  oprzeć  
się nie może,  c h o ć  chwi lowo pochlebiwszy ich namię t ­
nośc iom znajdzie w n ich poparc ie .  Dla lego mo cno  w sw ej 
rachubie  szlachta aus l ryacka  myli się, jeśli  popiera jąc  po­
w ró t  do dawneg o s tanu  rzeczy,  rozumie że dla niej n a ­

stąpi in integium icstilntio. To  co s t rac i ła ,  st raci ła  na 
zawsze,  pytanie dla niej t eraz,  czy podda  ka rk  na no w o 
pod prz em oc  kasty ur ządni ków,  (Bea in lenwelt ;  k tóra zo­
s tawiwszy jej  p różny blask dwor sk i ,  w z u pe łn ym  ją u-  
t rzymywała  upodlen iu  i do śmiesznej  p rzyprowadzi ła  n i­
cości. Dzisiaj więc nowa dla niej i dla wszys tk ich ,  k tó­
ry m  wolność  i porządek społeczny  są mi l e ,  nowa o t w i e ­
ra się droga.  Otoczyć  m ło d e g o  m o n a r c h ę  i wskazać  mu 
k ie runek  zbawienny,  j e d y n y  wyr a tow an ia  siebie i s w e ­
go pańs twa z toni.

Że d u c h a  anarch icznego  ani t w i e r d z e ,  ani l iczne woj ­
s k a ,  ani su row e  kary  niezwyciężą ,  na to d o w o d e m  o- 
Slatnie lat t rzydzieści ,  cóż go prze to zwycięży? o to pr aw­
dziwa wolność  i sp raw ie dl iw ość ,  nie la w o ln o ść  idealna 
na teoryi  lub martw ej l i terze o p a r t a ,  ale ta która sumiennie  
uznaje  p r a w a  na rodowośc i ,  p rawa gmin i indywiduów;  n;e 
ta k t ó r a  się t y lk o  w s ferze  na jwyższe j  p r a w o d a w c z e j  za- 
d a w a ln ia ,  ale ta, która zstępuje d o  żywiołów s k ł ado w ych 
społecznośc i  i tam się w pra k t yce  rozwija.  T o  wielkie za­
danie  czeka m ło d e g o  m o n a r c h ę ;  od sposobów w ja k i e  
rozw iązane™  zostanie zależy j e g o  i nas /a  przyszłość.

O  uznaniu na ro do wośc i ,  p rawi ły  od lat  ki lku i u rzę-  
da aus t ryackie  i dzienniki  im o d d a n e ;  ale my k tórzyśmy  
patrzel i  na rzeczy ,  wiemy dobrze  iż to by ło  k ła m s tw em  
i i s to tnym fałszem. Dzisiaj narodowośc i  a w n ic h  gminy  
i i n d y w i d u a  u p o m n ą  się o swoje  p ra w a,  tych praw im 
odmaw iać byłoby nie ty lko  mora lną  zb ro dn ią ,  ale jeszcze  
pol i tycznym b ł ę d e m  ; na tej tylko d r o d z e  w z r ę b a c h  s w o ­
ich pańs two Rakuzkie  wzruszone ,  da się o d b u d o w a ć :  ł a ­
tać  s ta rv  b u d y n e k  w j e g o  do ty chc zaso wym  ksz ta łc ie ,  rzecz  
próżna.  Pod opiekę  u r z ę d o w ą ,  w sk ła d  pańs tw a poli-  
cyjnego ju ż  nikt  się nie po dd a;  poczuje i wojsko  w k r ó t ­
ce swoją prz ew agę  i jak do tąd  na rzędz iem kasty ur zęd n i ­
ków' nada l  zos tać  nie zechce .  Albo przeto  nas  czeka mi­
l i tarny d e sp o ty zm ,  albo m o n a r c h a ,  j e g o  do radzc y ,  se jm,  
na ró d  ca ły ,  przyjąć  muszą te zasady,  k tó re śm y p o ło ­
żyli.

Czy p a ń s tw o  aus t ryack ie  w l ako w ym  p rze tw orze  zo­
stanie nada l  n iemieckiem lub stanie się s łow ia ńs ki em ,  
n ie rozb ier amy ,  ale to pewna,  iż nie tyle po t r zebow ać  b ę ­
dzie do  tego  celu konstylucyi ,  k ló raby  przewidz ia ła  i a p r i ­
ori  urządz iła  wszyskie żywioły sp oł e c z n e ,  ile p rzyznania  
pe wnyc h  praw  z a s a d n ic z y ch ,  j a k  wolno ść  d r u k u ,  j a k  
wolność osobista,  równość  przed  p r a w e m  i t. d.  a g łównie 
do b ry c h  praw  or gan icz nyc h  , k ló re by  żywioły społe czne  
dziś za tomizowane ,  wła śc i wem na t c h n ę ły  życ iem i wy ­
robiły n ie m ar tw ą  na pa rga mi nie ,  aie żywą kons ty lucyą .

T e  myśli  w ogólnych  za rysach  r z u c o n e ,  radz ibyśmy 
p o d d a ć  pod uwagę  osób  na  jej  spełn ien ie  wpłynąć  m o ­
gących;  zdaje nam się bow iem,  iż obe jmują  zarody  j e d y ­
nego  może bne go dla Ausl ryi  pos tępu.  W  ty ch  myś lach  
widzimy i dla nas ,  widzimv dla siebie mo żność  organi -  
zacyi n a r o d o w e j ,  k lór aby  g ł ę b o k o  napęknię le  d r z e w o  ży­
cia n a r o d o w e g o  n a n o w o  skleić m o g ł a ;  p ie rw szym  zaś 
tego w a ru n k ie m  b y łoby  , uświęcając to co już  zaszło,  
u twierdzenie  zasady własnośc i  n i eu b ła g a n y m  onej  p rze­
p r o w a d z e n ie m ,  a wzmocnien ie  ty m  sp o so b e m  kamienia 
węgielnego wszelkiego spo łecznego  bytu.

Po w y p adkach  zasz łych w Aus l ry i ,  z wie lką  n iec ie r ­
pliwością,  a razem obaw ą,  oczekiwal iśmy na p r o g r a m  n o ­
wego minis te ryum.  P r o g r a m  ten  został  og ł o sz o n y ,  i 
w tem co nas bliżej dotyczę ,  nie żądamy jak na dziif
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aby tylko był wiernie dopełniony. Przyjmujemy go szcze­
rze, jak go minisleryum powiada że szczerze podaje i 
ma zamiar bezwarunkowo dotrzymać.

W praw dzi e  korrespondencye któreśmy odebrali  z Kro- 
mieryża,  jak  te które znajdujemy w dziennikach zagra­
nicznych (Ob.  L ' Independance Beige z 29 List.) rodzi­
łyby w nas podejrzenie co do szczerości słów ministery- 
alnych.  Donoszą one,  iż minisleryum w przewidywaniu,  
że p. Strobach będzie obrany prezesem sejmu, miało pro­
gram zupełnie inny, i tylko gdy wybór  prezesa padł  na 
p* Smolkę,  program niniejszy był zredagowany i ogło­
szony. Wszakże powtarzamy,  dopóki czyny słów nie za­
przecza,  słowa programu uważamy za ważne i ważność 
ich zapisujemy.

Przyrzeka on nam rząd konstytucyjny;  zupełne zró­
wnanie i swobodne rozwijanie się narodowości rozlicz­
nych szczepów do państwa austryackiego należących; ró ­
wność wszystkich mieszkańców w obliczu prawa; jawność 
we wszystkich gałęziach publicznego życia; wolne urzą­
dzenie się gmin,  w wolnćm urządzeniu się pojedynczych 
prowincyj.  Uproszczenie administracyi i sądownictwa, 
z przepisaniem właściwego dla każdej” za k re s u ; wolność 
druku przy prawach nie restrykcyjnych lecz represyjnych;  
wolność stowarzyszali się, wolność osobista i inne. To 
są głó wne podstawy państw opartych na konstytucyi,  je­
żeli nie będą usunięte i pogwałcone,  jeżeli stosowne i 
bez zwłoki będą ustanowione prawa j e  gwarantujące i 
orzekające,  Austrya może wejść w nowe życic i stać się 
dobroczynką n a rodów ,  których dotychczas była ty L o  
ujarzmicielką gnębicielką.

Lecz aby ludy oczekujące z taką niecierpliwością na 
s łowa  minis te rya lne , mogły  im zaufać i uśmierzyć się 
sv obawie o swe wolności, trzeba aby niezwłocznie zosta­
ły  potwierdzone czynami.  Nie wchodząc w to co każda 
z prowincyj imperyum ma do żądania,  Galicya ma pra­
wo domagać się, aby stan jćj  wyjątkowy niejako, był znie­
siony. Stan oblężenia Lwowa rozciągnięty na kraj cały, 
jak w samym Lwowie jes t  zbytecznym,  tak w całym kra­
ju  jest  nie legalnym,  nigdy nie był  pot rzebnym i dziś 
nie jes t.  Przy tylu wstrząśnieniach w państwie austry- 
ackiem,  G al i c y a  zos ta ł a  s p o k o j n ą ;  a przecież s t o w a r z y ­
szenia w niej wzbronione,  gwardye rozwiązane,  przycho­
dnie wypędzeni ,  mieszkańcy jedni oddani pod kontrolę 
i nadzór  drugim. Ula także prawo domagać się aby na­
rodowość jćj była uprawnioną na równi  z innemi,  aby 
mogła  beiprzeszkodnie się rozwijać. Czy to jes t podobne 
przy systemie obecny m? Dopóki  urzęda nie bedą obsa­
dzone krajowcami, wychowanie nie będzie oddane w r ę ­
ce kra jowców,  język krajowy nie będzie zaprowadzony 
w szkołach i w stosunkach administracyjnych,  dopóty są 
przeszkody do rozwijania się życia prowincyonalnego,  
swobodnego i rodzimego.  Kiedy to będzie dopełnione,  
s łowa programu przestaną być czczern brzmieniem,  sta­
ną się prawdą.

*■--------------  T-rgir»®»(gr-i— -------------

Dz. Narodni Nowiny z 3 G ru d n i a  p ros tu je  wia d o m oś ć  °  
r e d a k t o r a c h  cz as op i sma:  Słow ianie , w ten s p o s ó b ,  iż nie pan 
F o r s t e r  cz łonek  akademii  f r ancuzkie j ,  al e znany w Pradze 
pan  Grzybowski  będz ie  Onego wsp ó łw yda wc ą .  P an  G rzy bo w ­
ski ma się s t a rać  o ka ted rę  języka polsk iego na uniwersytecie 
P ragsk im.  K a te dr a  ta aczkolwiek us tanowiona  o d d a w n a ,  d o ­
tąd nie b y ł a  obsadzoną .  Bardzo więc rzecz pożąd ana  źe ją o-  
b e j m ie  r o d ow i ty  Po lak  obeznany  ze s tosu nk ami  narodoweini  
i z p i śm ie nn ic tw em  czeskiem.

A U S T R Y A .
Wiedeń  3 Grudnia. Rząd aus t ryaeki  rozwija w obecnej  

chwil i  nadzwycza jną ene rgią ,  co dowodzi ,  że umie  ocenić jak 
wielkie zagraża monarch i i  niebezpieczeństwo.  Nietylko rę k r u -  
tacya o db y w a  się n iep rze rwan ie ,  ale nad t o  wszystkie ludwisar-  
n i e ,  wszystkie warsztaty wojenne  są w ciągłe j  czynności .  S a ­
mej b roni  palnej  mil l ion sztuk obt t a lo w a n o , a za kupywanie  
kon i  dla kawaleryi  i pociągów na największą o d b y w a  się skalę, 
p r zyc zem  rząd kosztów nie szczędzi .  [Gaz. W róci.)

Ad res s  Sejmu u s t a w o d a w c z e g o  d o  Cesa r za .

N A J J A Ś N I E J S Z Y  P A N I E !
Z  r a d o ś n e m  u c z u c i e m  w i t a m y  w s t ą p i en i e  na t r o n  WCMośc i .  

Pozwól  n a m ,  Naj jaśni e j szy  P an ie ,  z ł o ż y ć  Ci nasze  n a j u n i ż eń -  

sze życzen ia .

Przez dobrowolną  ab dyk ac yą  J. C. K. Mości F e r d y n a n d a  1, 
cesarskiego Stryja W.  C. K. Mości,  i zrzeczenie się Jej  najdo­
stojniejszego Ojca,  do t ronu po w o ła n a  , będzie W .  C. Moś ć  
wszystkie ludy  swoje tą samą obe jm ow ać  miłością i p r zy c hy l ­
nością co Jej  cesarski  p o p r z e d n ik ,  i jak O n ,  znajdzie W.  C 
Mość w zaufaniu i wiernej  przychylności  mieszkańców m o n a r ­
chii wynagrodzen ie  za t r udy  i troski panowania.

Sejm pa ń s t w a ,  prze ję ty  ważnością  Swojego wysokiego 
zadania,  będzie sobie  miał  za obowiązek ,  siły swoje n i e p rz e r ­
wan ie  poswięcac  wielkiemu kons ty tucy jnemu d z i e ł u ,  i t ym 
sposobem s ta rać  się będzie oczekiwan iom W.  C. Mości  i l u ­
d ó w ,  ku d o b r u  wspólnej  ojczyzny odpowiedz ieć .

W.  C. Mości  naznaczone zostało  od najwyższego k ie ro w ­
nika dziejów wysok ie  p o w o ł a n i e ,  ustalenia nadany ch  przez 
F e r d y n a n d a  Dobro t l iwego s w o b ó d ,  st rzeżenia ich p rzec iwko  
wszelkim b u r z o m ,  i zgojenia r an przeszłości .

W o l n e  ins tytucye  są najsilniejszerni t ro n u  p o dp o ra m i ,  
a dla m o n a rc h y  jest to wzniole  uczucie,  k i e rować  losami w o l ­
nych ludów.

Niech żyje nasz konstytucy jny  Cesarz 

Franciszek J ó ze f Pierwszy !
Kromieryż 2 G ru d n i a  1848.

W  imieniu Se jmu us tawod awc ze go
O

Prezy  dyuin 
Franciszek Smolka, prezes.

Streit, sekretarz.
Wiedeń Ą Grudnia. Mówią że odjazd wielu cz łonkó w 

cesarskiej  familii z O ł o m u ń c a ,  życzeniem by ł  m ł o d e g o  cesarza 
który przy swem ws tąpieniu na t ron chce  się wy d ać  wolnym 
od wszelkich w pły wó w.  Zape wnia ją  że sejm ma być  p rzen ie ­
s iony n apo w ró t  do W i e d n i a ;  choc iaż niezdaje się aby  znie­
sienie s t anu oblężenia Stol icy p r ę d k o  nastąpić m i a ł o ,  gdyż 
z wielu wzg lędów jest on ściślej niż p r zed tem  przest r zegany,  
Garn izon  wiedeńsk i  wynosi  o b ec n i e  20,000 wojska i 36 a rma t .  
P rzec iwko  W ę g r o m  wys tawiono  si łę 15o ,ooo ludzi .  Nadzieje | 
po jednan ia  z W ęg ram i  są w e d ł u g  najświeższych wiadom ośc i  
bezzasadne.  P rzec iwnie  kroki  wojenne mają  się rozpocząć  
zaraz po przyjeżdzie no w eg o  cesarza do Wiedn ia ,  gdzie w tych 
dniach  ma o d b y ć  wielki przegląd wojska,  pocz em to ostatnie 
złoży'  przys ięgę.  v

Z  Pesz tu  donoszą że siła węg ie rska składa  się z 56 bata­
l ionów po 1200 ludzi  z 8 do 90 0 0  konn icy  i ok o ło  320 dział- 

Koszuth zostaje ciągle w Peszcie z ca łą  familią i mi ino s ł abeg o  
zdrowia p racu je  18 do  20 godzin dziennie.

+ f  Kromieryż 4 Grudnia. Na dzisiejsze'm posiedzeniu po o d ­
czytaniu p r o t o k o ł u  p rzesz łych  posiedzeń mini ste r  Krau s  w y ­
szed ł  na mównicę.  Domyśl i l i śmy się wszyscy o co rzecz idzie. 
Po d ług ie j  rozwlek łej  p r ze m o w ie  o k ry tycz ny m po łożen iu  
f inansów nas zy c h ,  o n o w y ch  wyda tkach,  k t ó r e  wojna z W ę ­
grami  , u t r zym ani e  wojska na stopie wojennej  w y m a g a ,  po­
daje środk i  podniesienia d o c h o d ó w ;  k tóre się dadzą  z r e d u ­
kować  na nas tępu jące:

1. Zwiększenie o p ła ty  na cukier  w kraju wyrobiony.
2. Refo i ma  systemu c łowego;  i zniesienie zakazów im por tu .
3. Zwiększenie o p ła ty  od  wódki  i u ł a twi en i e  w p o b o r z e  

t akowej .

4 . Podciągn ienie  do  p o d a t k u  od czynszu d o m o w e g o  (haus-  
zinsteuer) kilku większy ch , zamożniejszych miast ;  równie  

jak 1 ozciągnienie podatku  d o m o w e g o  (haus  klassensteuer)  
na takie budynk i ,  k tó re  mu d o t ą d  nie p o d l e g a ł y .

o. Naprowadzen ie  po da tku  d o c h o d o w e g o ,  od kapi t ału .
6. Zmianę p rawa  t axowego i s t emp low eg o ,  na koniec,
7- Znies ienie s tosunku lennictwa.

Przez te zmiany spodz iewa  się min i s t e r  po d n ie ść  dochó d  
roczny państwa o 22 mil iony.

Za to p rzyznaje p. min i s t e r ,  że systm po da tkowania  d o ­
tychczasowy nie jest  ściśle sp rawied l iwy ,  wskazuje na dążność 
swoją zapowiedz ianą od  początku se jm u ,  za prowadzen ia  sy-  
s t ematu uczciwszego i sprawiedl iwszego  w finansach,  od wołu* 1 
je  się na wniosek,  przez niego uczyniony,  względem zniesie-



nia pod a tku  żyd o w sk ie g o ;  a obecnie  wierny zasadzie s łuszno­
ści  przez niego p rzy ję tej ,  nas tępujące obiecuje wprowadz ić  
ulżenia :

1. Zniżenie poda t ku  g ru n to w eg o  w C ze ch ac h ,  Morawii  
i Galicyi z 18 od ioo  na 16 od sta roczn ie ,

2. Znies ienie p od a t ku  d o m ow eg o  z 18 od io o  na 16 od ioo.
3. Zniesienie ceny soli p o d ł u g  t r zech katcgoryi  dla użytku  

ludzi,  b y d ł a  i f abryk chemicznych ,
4 . Zniesienie o p ła ty  od mą k i ,  jarzyn i kilku jeszcze p rzed­

mio tów  w miastach linią c łową  zamknię tych.
5. Zniesienie p od a t ku  ko n su m c \ j n e g o  od wina i ulgę w po­

borze  tegoż.
6.  Zniesienie poda tku  p o g l ó w ne go  w D a l m a c j i ,  k tóry z cza­

sów panowania f r ancuzkiego pozostał ,  nakoniec:
7. Zniesienie lo t e ry i ,  która czystego d o c h o d u  2 , 5oo, 0 0 0  r o ­

cznie przynosi .
Uby tek  z tych re fo rm i ulg, ma 6 mi l ionów wynosić.
Odp ow iedn ie  do tych że r e fo rm wnioski,  p. mini ster  w naj­

b l iższym czasie sejmowi p r ze d ło żyć  obiecał .
Lecz to b y ły  ty lko  p re l udy a  ad ca p ta nda m benevo lent iam.  

Najlepsze zos tawił  na koniec.

Ponieważ zaś wszystkie te zapowiedz iane powyżej  zmiany 
w f inansowości  d op ie ro  po niejakim czasie zaprowadzone  byc  
m o g ą ;  a skutki  icli t. j. w iększy doc hó d  nie zaraz nas tąpi ;  a 
po t rzeby  naglą. Żąda  więc p. minis ter  k r edy tu  80 mi l ionów 
na rok 1849- G łu ch y  jęk rozszedł  się w sali s e j mow ej ,  gdy  
mini ster  wyrzek ł  te s łowa .  P ien ię d zy ,  i znowu pieniędzy! 
zdaje się że tylko po to sejm z w o ł a n y ,  aby  zezwalał  na nowe 
pożyczki ,  k tó rych  bez zezwolenia jego  rząd już zaciągnąć u 
nikogo nie może.  P rzed  6 tygodniami  20 mili.  dziś 80 mil. 
jeżeli tak dalej  pójdzie,  ba nk r u c tw o  zu p e łn e  nas czeka.

P o d ł u g  porządku se jmow ego  wice p r ez yd en t  Major  ( p o ­

nieważ Smolka z d e p u t ac yą  do cesarza pojecha ł )  w nos i ,  aby 

wniosek mini st ra  do d iu k u  p o d a ć ,  między cz łonków rozdać  
i do  komissyi  f inansowej dla sp r awozdan ia  edesłae' .

Z iemiałkowsk i  zaś podaje,  aby tenże wniosek min i s t r a ,  aż 

d o  ukończenia  konstytucyi  w zawieszeniu zostawić.
P ra t o  i Dylewski  żąda ją ,  aby  tak wniosek mi n i s t r a ,  jak 

Z iemia ]kowsk iego  do  komissyi f inansowej  o d e s ł a ć .
L ó h n e r  i Dorrosz wys tępu ją  z gorl iwością  za wnioskiem 

mini s te rya lnym,  żądają odes łan ia  do komissyi  f inansów i s p r a ­

wozdan ia  w 3 dniach.
Ko  niec rozprawie kładzie p. D e m c l ,  wmosząc aby  mimo 

wniosku p. Ziemia!kowsk iego p rzeszedł  do p or zą dku  dzien­
nego.  Porządek dzienny przyjęty,  wniosek p.  Z iemia łkowsk ie -  
u p a d ł ,  a ministeryalny o d d a n y  jest  komissyi  finansów do  s p r a ­
wozdania  w 8 dniach  p o d ł u g  odm ie n i on e g o  wniosku p. Bo- 
rosza.

Z tej krótkiej  d eb a t y  pokazuje się tvlko t o ,  że pos łowie 
p o l s c y ,  s i edzący na os ta tnich ł awka ch  lewej  s t rony  p rzynaj­
mniej  zostali wierni  raz przyjętej  zasadzie,  t. j. s tawiać mini­
s t rom,  gdzie się tylko da p rzeszkody  i u t r udn ia ć  o rg an iz ac ją  
tak po t rze bn ą  dla ca łego  pańs twa a dla nas w szczególności .  
Zaś  p. L ó h n e r  i Borosz w K r o m ie r y ż u  zupe łn ie  inaczej  m ó ­
wią j ak w Wi edn iu .  Nie mia łe m n igdy wielkiego na bo ż eń ­
stwa do tego s t ronnic twa  co się tycze wiedzy i wykształcenia 
pol i tycznego;  lecz teraz,  równie  jak po wy pa d k a ch  6 Paźdz ier ­
n ika ,  dowo dzą  ze l ewa niemiecka a raczej  f rankfur tska nie 
ma  konsekwency i .

Od granicy węgierskiej 2. Grudnia. O  o k r o p n y m  w y pad ku  
w Guns,  gdzie Z wziętych w niewolę Kroa tów,  Ą2 z a m o r d o ­
w a no ,  dowiad u je my się t eraz z p ub l i cz ne go  oświadczen ia  t am­
tejszego sędziego ,  Że ta zb rodnia  nie ciąży na mieszkańcach  
mias ta ,  ale na o b ce m  pospol i tem rusze n iu ,  k tóre  w n ie o b e ­
cności  miejscowej gwardyi  n ap a d ł o  na r atusz i uwięz ionych 
tam K roa tów  wyrżnę ło  ; gdy  już 42 z nich pad ło ,  pokazał  się 
oddział  huza rów i u r a to w a ł  życie pozos ta łym.  W  wojsku nu- 
s t ryack iem wszelako niewielką t e j ,w ymó wc e  dają wiarę.

( Korr. /lu str)

P R U S  Y.
Berlin Ą. Grudnia.. Czas u p ły w a  a niezanosi  się jeszcze 

wcale na rozwiązanie naszych s tosunków pol i tycznych , a p rzy­
najmniej pos tępowanie  tutejszego rządu nie dozwala nam spo­
dziewać się p r ędk iego  p rzywrócenia  l egalnego rzeczy p or zą d­
ku. Mi n i s t e ryum,  które tak jawne o d e b r a ł o  d o w o d y  n ieu ­
fności od Zg rom adz en i a  na rodow ego ,  usi łuje się sko m p le to ­
wać.  Powoł ano  cz łonka d aw n e g o  se jmu po łą cz on ego  pana 
von de r  H ey d t  do  tn ini s te ryum finansów. S mu tną  jest  r ze­
czą widzieć,  jak daleko większa część dawnej  opozycyi  se jmu  
połączonego  za czasem pozostała,  skor o  takie mini s le ryum jak 
B r an de n b u r ga  może  się z niej komple tować .

P rze c i w k o  n iek tó rym d e p u t o w a n y m  z łozono  rozmai te  de -  
nuncy ac ye  u p r o k u r a to r a  Ilnego,  częścią o wyd ane  przez nich 
p ro k la ma cye ,  częścią o inne ogłoszenia.  Je śl iby  p ro k u ra to r  
z r ob i ł  z nich uży tek ,  to p rzyna jmnie j  orzeczenie  sędziów jest 
wątpl iwe.  W i a d o m o  bow iem,  że tylko za pozwolen iem z g r o ­
madzen ia  na r o d ow eg o  może być  p rzeds iewz iętem ś ledztwo 
przeciw po jedynczym jego cz łon ko m.  Niejeden sąd za tem 
uz na łby  się za n iewł aśc iw y  w rozs t r zygn ieniu  sp raw tego r o ­
dzaju,  i nowe stąd wywiąz a łob y  się zawikłanie.

Z pe w n e go  ź ród ła  d o w ia d u j em y  s ię ,  że b y t noś ć  Gagerna  
w Poczdamie ,  mniej  do tyczy ła  pojednania  spor u  między k o ­
roną i s e jm e m ,  jak racze'j p lanu of i arowania F r y d e r y k o w i  
Wi lhe lmowi  IV. cesarsko - niemieckiej  korony.  Rossya i Au- 

s t rya mi a ł y  już na to przyzwol ić.  Linia dem ark ae y jn a  i inne 
zmiany  g ran ic  po jedynczych  krajów mają być  z tein w związ­
ku,  a skompl e tow an ie  p u łk ó w  i pow oła n i e  pod b r o ń  5o ba-  
tal l ionów landwery nielylko mają na celu u t rzymanie  lud u  na 
wodzy' ,  ale nadto  s ł uż yć  mają n a  p r zy p a d e k ,g d y b y  F ran cya  w y ­
konan iu  powyższego  p i an e  jakiekolwiek s tawiała przeszkody' .

(Oder-Zeit.)
Zapewniają ,  że d w ó r  na now o sk łan iać  się zaczyna do na­

dania  kons ty tucy i ,  i źe pewna wysoka osoba oświodczy la  się 

za wprowa dze n iem w y bo ró w  p ie rwo tny ch  nie zaś pośrednich ,  
w razie rozwiązania se jmu ,  k tó rego  się tu wkró tce  spodziewają.  
Z an im by  zaś nowa  zeb ra ła  się Izba us tawodawcza,  na da n o by  
tymczasową konstytueyą.  —  Ja coby ,  W a ld e ck  i 5o d e p u t o ­
wanych  t egoż co oni s t r o n n ic tw a ,  odbyli  dziś r ano  w sali 
Myliusa posiedzenie,  na k t ó r em  mieli  znowu pos ta no wić  nieu-  
dawać  się do Br and enburga .  Dzisiejsze wiadomości  z zagranicy 
są ba rd zo  interessujące.  W i a d o m o ś ć  szczególniej  o p r zy b yc iu  
papieża do Marsyl i i ,  wielkie sp rawi ła  wrażenie.  (Gaz. Szląs.) 

F R A N C Y A .
P aryż  2 G rudnia.—  W i a d o m o ś ć  największej  wagi i k tóra 

zapewne nie m a łe  sprawi  wrażenie we Francy i  i w ca ły m 
świacie  katolickim,  udzielona zos tał a zgromadzen iu  n a r o d o ­
wem u przez prezesa władzy wykonawcze j  na sessyi wczoraj ­
szej: Papież opuśc i ł  Rzym,  szukał  schronienia  na sta tku f r an -  
cuzki in który go przyjął  na swój p o k ł u d ;  zdaje się że w tej 
chwil i  jest już w Marsylii .  Mini ster  w yzn ań  rel igi jnych p. 
F re s lon  opuśc i ł  Paryż  wczoraj  wieczór  udając się do  Mar ­
sylii naprzeciw Ojca świę tego.  (Debats.)

Oto  jest osnowa depeszy  te legraf icznej :
Marsylia 28 Listopada o godz. 6 wieczór. Konsu l  f rancu-  

zki w Civita Vechia pisze z t ego miasta pod  datą 26 b. m. 
o godz  3. po p o ł u d n i u :  "Pap ież  o pu śc i ł  ta jemnie Rzym 24
o 5 wieczór.  Rzym jest spoko jny  i obojętny.  Mmis te ry um 
o t r zy m ał o  votu:n zaufania.  Pap ież  udaje się do  t r a n c y i .  
S ta t ek  le Tenare o d p ł y n ą ł  do  G ae le ,  dla przyjęcia J .  S. na 

swój p ok ła d . "
Rząd zawiadomi ł  natychmia t t  o tvm w y p a d k u  k a r d yn a­

łów  de Bonald,  D u po n t  i G iraud,  Dziennik Uniacrs donosi  
że nuneyusz papiezki odjeżdża dzis r a n o  do Marsylii .  Moni- 
teur du Soir donosi ,  że wczoraj  o d b y ł a  się r ada mmis te rya l -  
na w celu urządzenia sposobu przyjęcia  Ojca świętego w M a r ­
sylii. Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  ma  spocząć przez tydz ień ,  
g dy ż  wielu z jego c z ło n kó w  zamie rzy ło  wyjechać naprzeciw 
Je g o  świętobl iwości .  T e n ż e  dziennik donosi ,  źe rząd po s t a ­
n ow i ł  p rzywieść Ojca ś. wp ros t  do Paryża.



—  4

W y b r a n i  zoslai i  na d e p u t o w a n y c h :  m a r sz a ł e k  B t igenud ,  
j e n e r a ł  R e g n a u l t  de  S.  J e a n  d ’Angely ,  pp .  B a u d o t  i T h o t n i -  
ne.  P.  N ev  de  la M o s k ow a  nie b y ł  w y b r a n y  jak to  w c z o ­
ra j  m y l n i e  d o n os z on o .

i G rudn ia . W cz o ra j s ze  i n l e r p e l l a c y e  w  s p r a w i e  Rzymsk ie j  
n i e  b y ł y  b a r d z o  ożywione .  Os t a t n i e  b o w i e m  w ia d o m o ś c i  z 
R z y m u  o d e b r a n e ,  od j ę ły  im wiel e  u ro k u .  P o  p. L c d r u  Rol i in  
m ó w i ł  p- M o n t a l e m b e r t .  T e m u  o s t a tn i e m u  ty l e  z a r zuc i e  m o ­
żna ,  że m e  pos t ę pu j e  z w ie k i e m  , i n ie  zważa  w ca l e  na fakta  
d o k o n a n e .  P.  M o n t a l e m b e r t  m ó w i ł  z m ó w n i c y  r e p u b l i k a ń ­
ski ej  o m iecz u  K a ro l a  w ie lk i e g o ,  p r z e d  z g r o m a d z e n i e m , k tó ­
r e  zna  t y lko  p a ł a s ze  a f ryk ańsk i e .  R ó w n i e  n i e s to s o w n y m  b y ł  
p a n e g i r y k  p.  Ros s i ego ,  k t ó r e g o  z a m o r d o w a n i e  o b u rz a  wszys t ­
k ich bez  w ą t p i e n i a ,  l ecz  k tó r y  j ako  w c i e l e n i e  G u i z o t a ,  ż a ­
d n y c h  n i em a  t y t u ł ó w  d o  w sp ó ł c z u c i a  Izby.  N a to mi a s t  w ie lki e  
w ra ż e n i e  s p r a w i ł  m ó w c a  g d y  m ó w ią c  o o w y m  w y s ł a w i a n y m  we 
W ł o s z e c h  d em o k ra ty czn y m  sz t ylec i e  z a w o ł a ł : źe  to  jes t  k r w a w e  
zn i ew aże n i e  w y ra z u ,  k tó r y  F r a n c y a  na czel e s w e g o  dz i e ł a  k o n ­
s t y t u c y j n e g o  p o ł o ż y ł a . *  'i aka jes t  p o t ę g a  s i l nego  p r z ek ona n i a ,  
że  p. M o n t a l e m b e r t  p o m i m o  k i l k a k r o t n e g o  d o t kn i ę c i a  r e p u b l i ­
k ań sk i ego  p u r y t a n i z m u l z b y ,  w ie lk i  o d n i ó s ł  sukces s  w y m o w y .

W n io s e k  p. T re ' v e n e u c  p r z y j ę ty  w k o ń c u  pos i edzen i a  w ię ­
kszością  48o g ł o s ó w  p rz e c i w  63 b r zmi  jak n a s t ę p u j e :  » Z g r o ­
m a d z e n i e  p o tw ie r d z a j ą c  ś r o d k i  o s t ro żno śc i  p r zez  Rząd  p od j ę ­
te w ce lu  za p e w n ie n i a  osobi s t e j  wo lnośc i  Ojca  św ię t ęg o ,  i za ­
s t r z e ga j ą c  sob i e  d ecy zyą  co d o  da l s zych  d z i a ł a ń ,  p r z e c h o d z i  
d o  p o r z ą d k u  dz i ennego .*

Dzisiejsze p os i e d z e n i e  o d z n a c z y ł o  się r ozc zu l a j ą cym  e p i z o ­
d e m .  X.  Par i s i s  b i s ku p  z L a n g r e s  d z i ę k o w a ł  g ł o s e m  p r z y t ł u ­
m i o n y m  od  w z ru sze n i a  z g r o m a d z e n i u ,  k t ó r e  p r z y j ę ł o  ź ak-  
k l a m ae y ą  w i a d o m o ś ć  o w y s ł a n i u  min is t ra  w y zn a ń  d o  Marsy l -  
bi ,  dla d o p e łn i e n i a  t am ż e  w z g l ę d e m  P iu sa  IX p i e r w s zy ch  h o ­
n o r ó w  go śc in n oś c i  f r ancuzki e j .  S a m a  ty lko g ó r a , b e z  usza ­
n o w a n ia  d la  p r z e k o n a ń  ch rz e ś c i a n i na  i r a d o ś c i  s t a r c a ,  n i ez na -  
J az ł a nic d o  o d p o w i e d z e n i a  t e m u  n a i w n e m u  k a t o l i c y z m o w i ,  
jak t y lko  i r o n i c z n e :  A m e n !  (ii d e m o k r a c i  szczęś l iwi  są d o ­
p r a w d y ,  że  n ie  maj ą  p r z e s ą d ó w !  S z czę śc i em  że  o g r o m n a  w ię­
k sz o ś ć  I zby  ob s t a j e  p r z y  z a c h o w a n i u  swo ich .

P.  L a m a r t i n e  p r z e s ł a ł  d o  k i l ku  d z i e n n i k ó w  list n a s t ę p u ­
j ą c y :  s lS ie  s t a r a m  się o  g ło s y .  Nie  p r a g n ę  ich.  L e c z  Rp l t a  
m o ż e  n j i e c  j es zcze  t r u d n o ś c i  d o  zwa lczen ia  i n i e be z p i ec z eń ­
s twa  d o  un ik m en ia .  O d  ś m ia ł o ś c i  d o m a g a n i a  się do  s ł a b o ś c i  
o d m ó w ie n i a ,  tak jes t  d a l e k o ,  jak o d  ambicy-i  do  j>oświęcenia.  
P o ś w i ę c e n i e  n i e d o z w a ł a  mi  u s u w a ć  m e g o  i m i e n i a  o d  w o l n e ­
g o  w y b o r u  m o j e g o  k r a ju .  P r z y j m u j ę  z a t e m  g ł o s y  j a k i e b y  m i  
d a ć  chc i ano .  * L a m a r t i n e .

W c z o r a j  w k l u b i e  d e m o k r a t y c z n y m  f r a n c u z k im ,  p.  L e d r u  
R o l l i n  m i a ł  s p r a w i e  p e w n e  w ia ź e n i e  p o k a z a n i e m  w l a s o r ę -  
e z n y c h  l i s t ów o d  d w ó c h  z n a k o m i t y c h  c z ł o n k ó w  s o c y a l i z m u ,  
k t ó r zy  p o d o s t a t n i e m  p a n o w a n i e m  o f i a rowal i  m in i s t r o m  L u d w i ­
ka  F i l i pa  swo je  w s p a r c i e  p r z e c i w k o  o p i n i o m  d e m o k r a t y c z n y m ,  
i p r z e c i w k o  t y c h ż e  opini i  o r g a n o m .  [Ind. Belg.)

% *  L is t. 24 K orresp . z  P a ry ż a .  Dnia  w czo ra j s z eg o  o d b y ł o  
sie n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  na uczcze n i e  śm ie r c i  p o s ł a  na szego  
E d  wa rda  J e ł o  wiek i ego  k t ó r e g o  roz s t r z e l an o  w W i e d n i u .  P o  n a ­
b o ż e ń s t w i e  na k t ó r y m  zna jd ow a l i  się l icznie z g ro m a d z e n i  r o d a c y  
1 r o z m a i t y c h  n a r o d ó w  c u d z o z i e m c y ,  k lub i ś c i  nasi  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  S u c h o r s k i e g o ,  k tó r y  jes t  s e k r e t a r z e m  t ego  k l u b u , po l s k im  
z w a n e g o ,  ud a l i  się d o  mie j s ca  ich n a r a d  i t am  j e d n o m y ś l n i e  i j e ­
d n o g ł o ś n i e  rzuci l i  k l ą tw ę  na W i n d i s c h g r a t z a , na Wramzel a  
W e d l a ,  J e l l a ez y ca  i n« wszys tk i ch  ł l o r w a t ó w  i c e sa r zów:  p o w i a ­
d a j ą  n a w e t ,  iż k l u b  t en  m i a ł  z r e d a g o w a ć  man i f e s t  w j ę z y k u  
p o l s k i m i  k o m u n i k o w a ć  go  ca ł e j  E u r o p i e ,  wzy wa j ąc  tę,  d o ł ą ­
czen i a  się z n i m i ;  w k lub i e  t y m  j e s t  20  c z ł o n k ó w .

N i e d a w n e m i  czasy  z a ł o ż o n e m  zo s t a ło  t o w a rz y s tw o  p o l i t y ,  
c z n e  k t ó r e  p r z y j ę ło  ty-luł R zą d u  cen tra lnego  S ta n ó w  Z jed n o c zo ­
n yc h  h u r o p y .  ( G o u v e r n e m e n t  c en t r a !  de s  e ta t s  U n i s d e l ’E u .  
r op e )  a do  k lo r e g o  wszyscy,  r o zm a i t e j  n a r o d o w o ś c i  ludzi e  w c h o ­
dz i e  mogą .  Rząd  t e n  dziel i  się na k o m i t e ty  i kom is sye  w każ ­
d y m  k ra ju ,  a p u n k t  j e g o  c e n t r a ln y  d o  dziś du i a  j es t  w P a r y żu ,  
a późni e j  ma  b y ć  p r zen i e s ion y  in "do  i n n e g o  j ak i egoś  miasta  w 
A u s l r y i ,  k t ó r e  b y ł o b y  p o ł o z o n e m  praw  ie w ś r o d k u  E u r o p y .  
T o w a r z y s t w o  to w k i l ku  t ych  d n i a c h  n i e z m ie r n y  z r o b i ł o  p o ­
s t ęp.  Z n a j d u j ą  s i ę  w n im  na jspr zeczni e js ze  7. so b ą  n a r o d o w o ­
ści jak Moska l e  i P o l a c y ,  Ż y d / i ,  N i e m c y ,  Aus t ryacy ,  DYęgpy, 
H o r w a e i , Cz ec h y ,  W ł o c h y ,  H iszpani e ,  T u r c y ,  G r e c y ,  ł r l a n d -  
c:'.v‘‘y,  Angl icy ,  F r a n c u z i ,  W o l o c h y  etc.  e tc .  p u n k t  c e n t r a ln y  
wr P a r y ż u  l iczy j u z  d o  5 , 000  c z ł o n k ó w .  E m i s s a r y u s z ó w  w y .  
s i a n o  m n o g i c h  d * w sz y s t k i c h  k r a j ów  i do  wszys tk i ch  [ t rawie 
znaczn i e j s zych  mias t  d la  f o r m o w a n i a  w n ich  k o m i t e t ó w  i koini s-  
s y ów .  R o z u m i e  się że n i c p r z y j m u j ą  d o  n i ego  j ak  s a m y c h  R e ­
p u b l i k a n ó w .

P a m i ą t k ę  ro cz n i c y  2y  L i s t o pad a ,  P o l a cy  zamie szka l i  w  P a ­
r y ż u ;  o b c h o d z i ć  tnają z większą  niż. lat i n ny ch  u ro c z y s to ś c i ą  w 
s a lo n i e  C i t e d  An l in ,  m a  b y ć  d u ż o  r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  f r a u -  
cuzk i e gu  i r o zm a i t zc h  cu dz o z i e m c ó w .

ł ' 5 . wszys tkich  o p n i j  dz i enn ika r ze  I r anc t i zcy,  w ło sc y ,  b e l ­

gi j scy i wiele n i e m iec k i ch  o d b y w a ją  obe cn i e  ko n g r e s  w P a r y ż u ,  
o t y m  d o  późniejszej  k o r r e s p o n d e n c y i  o d s y ł a m .

W -fc O C H Y.
R zy m  21 L is to p a d a . —  Xiądz Rosmiani ,  naczeln ik  s t r o n n i ­

c tw a  l i b e r a l n eg o  między  d u c h o w i e ń s t w e m ,  w y s ł a n y  zos t a ł  d o  
F r a n c y i  w tnissyi d y p l o m a t y c z n e j , k tór e j  cel  nie j e s t  w i a d o ­
m y m .

W  izbie  d e p u t o w a n y c h  t z y m s k i e h ,  p.  P o t en z i on i  z r o b i ł  
w n iosek  po s ł a n i a  do  Pap i eża  d e p u ł a c y i ,  dla z ap ew n ie n i a  O j ­
ca  ś. o u l e g ło śc i  i w i e rnoś c i  izby d l a  j e g o  o s o by .  P.  B o na ­
pa r t e  C a n iu o  po w s t a ł  p r ze c i w  lej n r o p o z v e y i ,  za n im  n i e  b ę ­
dzie  w i a d o m o ,  c zego  t r z y m a ć  się p o t r z e b a  w z g l ę d e m  p r z y ­
r zec zeń  z r o b i o n y c h  l udowi .  N a d t o ,  d o d a ł  p. B o n a p a r t e ,  iż 
b a r d z o  b l a d y  p r o g r a m  n o w e g o  m i n i s t e r y u m ,  każe  się l ękać ,  
a by  nadz ie j e  . de m o kr ae y i  nie b y ł y  raz" jeszcze  z a w ie d z i o ne .

R zy m  20 L isto p a d a , l i u s  IX o p u ś c i ł  Rzym dzisiejszej  n o ­
cy ,  p o t a j e m n i e  i w t o w a rz y s tw ie  p o s ł a  franc-uzkiego u d a ł  sią 
d o  Pa ło  gdz i e  się ma  a m b a r k o w a ć .  P r o k l a m a c y a  o d  mi n i s t e ­
r y u m  wzy wa  d o  spoko jno śe i .  P r ze ds i ę w z i ę t o  ś r o d k i  o s t r o ­
żnośc i  na p r z y p a d e k  n o w y c h  ro z r u c h ó w ,  gd yż  wyjazd p ap i e ż a  
m o ż e  ł a t w o  s p r a w i ć  w z bu rz e n i e  u m y s ł ó w  w ludz i e .  Izba d e ­
p u t o w a n y c h  u zn a ł a  się za n i eus ta j ącą .  P o s t a n o w i o n o  w y d a ć  
w sp ó ln ą  p ro k l a r n ac y ą  do  l u d u  o d  s e jm u  i m i n i s t e ry u m .  Rzy u 
d o t y ch cz as  spo k o j ny .  P r o k l a m a c y a  G a l e t t e g o  zawie r a  list 
pap i eż a  d o  Mark iza  S a e h e l t i ,  u p o w a ż n i a j ą c y  g o  d o  z a w i a d o ­
mieni a  m i n i s t r ó w  o wy jeździ e  O jca  św i ę t e g o ,  i wz ywa jący  ich 
a b y  wzięli  p o d  swo ję  o p i ek ę  s ł u ż b ę  j e g o  k tó r a  o t y m  n a g ł y m  

I wyjeźdz i e  nic n i ew ied z i a ł a .
S Z  W A JC A R Y A .

R zec zp osp o l i t a  Szwa jc a r s ka  u r z ąd z i w s zy  się w f e d e r e c y ą  
z w ł a d z ą  c e n t r a l n ą ,  u c h w a ł ą  R a d y  N a r o d o w e j  z dnia  29 L i ­
s t o p a d a ,  w y b r a ł a  Be rn  na s t o l i c ę  s t a l ą  Szwajcarv i .  Za  B e r ­
n e m  b y ł o  g ł o s ó w  08,  za L u c e r n ą  6,  za Z u r i c h  35 . W y b ó r  
Be rna  na s to l i cę  K o n f e d e r a c y i , zo s t a ł  p r zy j ę ty  z na j żywszemi  
o k l a s k am i  p rzez  pub l i c zność .

INSERATA-
Komitet  Domów Ochrony w Krakowie —  na uroczyste nabożeń­

stwo celem uproszenia Łask Opatrzności J l a  rozpoczętego zakładu 
ochrony małych dzieci w kościele świętego Mikołaja na Weso ł e j ,  
w dniil 9.  Grudnia r. b. o godzinie 11. rano odbyć się mające. 
Członków Komitetu i Publiczność zaprasza.

Z a k ł a d  D o m ó w  Ochrony w  Krakowie, obchodzie’ będzie uroczy­
stość założenia swego w dniu 9.  Grudnia w kościele świę t em Miko­
ł a j a  o godzinie 10. rano. Przypominamy Krakowianom zakład ten'  
któremu bez wątpienia,  każde serce, pragnące szczęścia ludu, doi  
brze Z.yczy. O d dwóch lat przeszło rozpoczęty w Krakowie,  natęża 
on swoje s i ł y ,  aby dzieci uboższych mieszkańców pod okiem i pod 
skrzydłem czystej moralności wychowywać .  Zna świat ca ły  czem
są , czem mogą być dobrze urządzone zakłady ochron. __ Jes t  to
kierunek nadany młodej latorośli na całe  życ i e , —  jest to wielu 
późniejszych obywateli  , — członków rodziny miejscowej zachowa­
nych dla cno ty ,  dla pracy,  dla pożytku społecznego,  —  a może 
nawet  i przy życiu zachowanych.  Odsełanty chcących poznać ca- 
ł y  ciąg działań blisko trzechletnich zarządu obecnego,  i stan za­
kładu do Zdania Spraw y  w miesiącu Lipcu r.  b. drukiem og ło ­
szonego , który sprawdzić na miejscu w Ochronach na Weso ł e j  
1 przy ulicy Długiej mogą. —  Tyc-h zaś, którzy albo niewiedzą, że 
dwie Ochrony  na t8o dzieci w Krakowie są ut rzymywane,  aluo też 
jeszcze z pornocą im ze swej strony niepospieszvli,  tych wzywamy 
szczególnie,  aby przypatrzyl i  się tym pięknym małym dzieciom,
1 ącym codziennie do Ochron,  i zapytali siebie, czy godziłoby się 
pozwolić,  aby dzieci te wy sz ły  przez zaniedbanie na włóczęgów, 
na uliczników, lub gorzej ,  — będących żyjącym dla społeczeństwa 
w yrzu t em,  od których nareszcie karcącym sposobem trzeba sie 

■ uwolnić. . .  Tutaj  obywatele miasta i okolicy macie możność zapo­
bieżenia w zarodzie z łemu,  i przygotowania prawdziwie skutecznym 
czynem zdrowia moralnego znacznej części współbraci  Waszych 
Potrzeba W a m tylko może przypomnieć,  że każdy datek W. . Iz  wier­
nie do tego celu spłynie ,  że każdy grosz z łożońy,  każda udzielona 
rada, każde nareszcie t ioskhwe 1 czułe  przyłożenie sie, owoc p r z y ­
niesie. —  Niech majętniejszy wie, że fundusze ochron szczupłe są  
jeszcze ba rdz o ,  1 ze oprócz utrzymania Zak ł adu ,  rozciągnąć go „a 
inne części miasta,  1 zapewnić mus ia ł a  egzyslencya należy.* Niech 
swiatlejszy . gorliwszy pomyśli,  że ku rozwinięciu, radv i pomocy 
Komitetowi trudniącemu sie Ochronami,  w jego czynnościach potrze­
ba ;  —  mech nareszcie c>, co z zakład 1 Ochron korzystają ,  przeko­
nywają sie coraz więcej ,  ile dobrego na ich dzieci z tej Ochrony 
moralnej spłynąć może. —  Kto datkiem lub składką wesprzeć ze­
c h ce ,  ten w Kassue Ochron u Pana Leona Bochenka uzyska małą 
kartkę jako dowód,  że „a cel właściwy użytą  będzie jego ofiara, 
wie sze zas Zawdzięczenie czeka go późnit j ,  7. widoku dobrze w y ­
chowanego przyszłego pokolenia , a największa pociecha w zaspo- 
kojonetn sercu przez prawdziwie chrześciańskie i obywatelskie uży ­
cie swego mienia.

? *

n a j n o w s z a  w i a d o m o ś ć .
•Dzisiejszy Staats-Anzeiger  zawiera rozporządzenie  k r ó ­

lewskie orzeka jące  rozwiązanie Se jmu us tawod awczego 
prusk iego 1 nową k o n s t y t u c j ą  przez króla nadaną.

W  Drukarn i  I). L.  Friedleina.


